
Nr. 12. 18 Sierpnia 1889. Kok V.

W ych odzi w  każdą niedziele
podczas pory K ą p ie lo m

 ---
PRZEDPŁATA

n a  c a ł y  s e z o n  k ą p i e l o w y  

w ynosi:

w Krynięy . . . .  1 złr. 80 ot. 
z przesyłką poczt. 2 ,, 30 „
za granicą . . .  2 ,, 80 .,

Numer pojedynczy w Krynicy 
kosztuje 12 ot.

W innych miejscach i zdrojowi­
skach krajowych 1 4  ct.

KRYNICA
P I S M O

poświęcone balneologii i sprawom polskich zdrojowisk,

Redaktor główny i wydawca: Dr. LE O N  KOPFF,
lekarz rządowy c. k. Z akładu zdrojowego w Krynicy.

Przedpłatę frankowaną
przyjmuje Administracja pisma 
„K rynica" w Krynicy, tudzież 

wszystkie urzęda pocztowe.

W Warszawie, Król Polskiem 
i Rosyi, przyjmują przedpłatę 

wszystkie księgarnie.

INSERATY przyjmuje się V,a opłatą 
od miejsca wiersza, drobnym dru­

kiem (petit) po 6 centów.

Biuro Redakcyi i Administracyi
w kancelaryi c. k. Zarządu zdro­

jowego w Krynicy.

F l I T r i l l T i l D ł !  Sierpień. 18 Niedziela. 10 po Św., Jacka i Heleny Sz. 19 P o n i e d z i a ł e k .  Benigny panny i Sebalda w. 20 W to re k .  Ber- 
K A l l  Pi N D A  K / l  nal'da op-> Klary i Samuela. 21 Ś ro d  J-.au.ij frem io t wd. 22 C z w a r te k .  Symforyana i Tymoteusza. 22 P i ą t e k .  Zar 

1 charyasza i F ilipa . 24 S o b o ta .  Bartłomieja. — (Q Ostatnia kwadra w Niedzielę 18/8 o godzinie 12 min. 11 w południe.

Rzut oka na geo g ra ficzn e  rozpołożenie  
ZDROJÓW i ZAKŁADÓW  LECZNICZYCH W  POLSCE

N A PISA Ł '

Dr. B. Skórczewski, dyrektor zaŁłalu dyjetetycznego w Krynicy.

( C i ą g  d a l s z y ) .

Posuw ając się ztąd  na po łudn io -zachód , około Suw ałk 
w O k u n i o w i c a c h ,  z pom iędzy licznych źródeł, wiele n a ­
potykam y siarczanych. N a wschócl w pow iecie szawelskim  
u  podnóża najwyższej góry P  o c z a n  o w s k i  e j , w ytryskują 
one obficie, jak  rów nież jeszcze dalej n a  w schód, w gub. 
Sm oleńskiej, we wsi Z i m n i e  a c h .

Ku południow i m iędzy P ołockiem  a Lepelem  w B o- 
s k o w s z c z y ź n i e ,  u  stóp  wyniosłej góry, znajduje się pięć 
źródeł siarczano-żelazistych, badanych 1843 r.

W  pierw szej połow ie tego stulecia bardzo były cenione 
i używ ane źróclła, leżące n a  pó łnoc od M ińska w  Ł o h o j -  
s k u ,  obecnie jed n ak  o nich zapom niano.

Dalej zaznaczam y siarczane źródła  na  po łudnie  i na  
zachód tuż koło L ublina w B r o n o w i c a c h ,  ztąd n a  za­
chód koło R ów nego w K l e w a n i u  i za O strogiem  w B i a ­
ł o  ci  n i e .  W  tej ostatniej m iejscow ości był naw et założony 
zakład kąpielowy, z którego dzisiaj naw et ślady nie p o ­
zostały.

N a po łudnie  od O stroga, w okolicach K am ieńca podo l­
skiego, znajdu ją  się dosyć często źródła tych sam ych w ła­
sności : w C z a r n o k o z i ń c a c h ,  w M i c h a ł ó w c e ,  w K u -  
r z e l o w e j  M a ł e j ,  najdalej zaś n a  zachód w ysunięte są 
E r k i  po za H um an iem ; pom ijając jeszcze dalej w tym  kie­
runku , po za D nieprem , leżące zdrojow isko orelskie w gub. 
Półtaw skiej.

Około 700 kilm . na  zachód od Erek, znajdujem y grupę 
ź róde ł siarczanych i siarczano-słonych w okolicach Pińczow a, 
w m iejscow ościach opisyw anych już przy źródłach słonych: 
w B u s k u ,  S o l c u ,  M o l e n s z c z y ź n i e ,  nad to  w G z a r-  
k o w i e, D z i e k a n o w i c a c h ,  W i ś l i c y .

Dalej jeszcze n a  zachód, na  Śląsku prusk im  znajdują 
się zdroje siarczane w K o k o c i c am h, m iędzy Bogum inem  
(O derberg) a R aciborzem , gdzie zakład :kąpielowy zwany 
W ilh e lm s b a d  daw niej cieszył się wielkiem pow odzeniem , p o ­
dobnie jak  zakład w  G r i i b e n  (polskie Grebin), który dziś 
zupełnie je s t zaniedbanym . Najwięcej n a  północ w ysunięte 
są zdroje w  J e m i e l n i c y  (niem. H im m elwitz) w pow iecie 
w ielkostrzeleckim :

Zdroje w L a n d e c k  sto ją na  granicy m iędzy zdrojam i 
siarcz mierni a cieplicam i obojętnem i i_ dow olnie do obu grup 
byw ają zaliczane; wszelako, w edług ostatn ich  rozbiorów  che­
m icznych zaliczane być w inny do cieplic siarczanych. Jest tu taj 
pięć źródeł o podobnym  składzie, lecz o różnej ciepłocie od 
22— 29° G.

Ztąd o 30 kilm. n a  północ znajdu ją  się trzy źródła  
siarczano-żelaziste w M i in ^ te r b e r g  (polskie Ziembice), a ztąd 
niedaleko spotykam y m oże jed en  z najdaw niejszych zakładów  
kąpielowych w  O 1 b e r s  d o r f  (daw ne R ozotinice), gdyż znany 
on już był w  XVI stuleciu. O becnie jed n ak  je s t on bardzo  
opuszczony. Dalej w D i r s d o r f i e  są  dw a ź ró d ła —  w L i ­
p n i c y  jedno  odkryte 1706, a z tąd  na  zachód w  N a u m -  
b u r g u  nad  B obrem  jes t zakład kąpielow y siarczano-żelazisty  
urządzony w 1827 r.

W  Galicyi posiadam y bardzo znaczną ilość zdrojów  
siarczanych, k tóre przew ażnie usadow iły się n a  północ od 
zdrojów  słonych, lub rozciągają się one p raw ie w całej sze­
rokości Galicyi i dochodzą niem al do granicy W ęgier. Zdroje 
te  w ystępują przew ażnie w pew nych m iejscow ościach w ię- 
kszem i grupam i, a takich je s t cztery, m ian o w ic ie : P ierw szą 
grupę znajdujem y w okolicach bliższych i dalszych K rakow a, 
drugą m iędzy Jasłem  a Sanokiem , trzecią  w  okolicach L w o­
w a i Gródka, czwartą, w okolicach S tryja i Bolechow a. R e­
sz ta  zaś zdrojów  je s t rozrzucona po całym kraju, oddalona 
większą przestrąefuą.

W  K r a k o w i e ,  przy w ierceniu studni, w ytrysnęła 
z dość znacznej głębokości w oda siarczana, w ydająca na 
dobę około 25 tysięcy litrów. N a pó łnocno-zachód trzy i pół 
mili od  K rakow a, leży w ieś K r z e s z o w i c e  z dw om a źró ­
dłam i w ody siarczanej, n a  k tóre  zw rócono uw agę już w 1770 r.;
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w krótce po tem  w ybudow ano łazienki i dom y m ieszkalne dla 
chorych. P rzy  troskliw em  zajęciu się tem i zdrojam i, zakład 
zaczął się spiesznie! rozw ijać, w alcząc o znaczenie p ierw szo­
rzędnego zdrojow iska w kraju. Później jednak , pom im o iż 
dokonane rozbiory chem iczne wykazywały znakom itą w artość 
leczniczą wody, pom im o iż nie żałow ano nakładów  na, w y­
budow anie  i zwiększenie łazienek, zakład ten  zaczął upadać 
tak, iż obecnie bardzo  m ieliczni chorzy zeń korzystają. Obfi­
tość wody je s t dosyć znaczną, gdyż dw a te zdroje w ydają 
około 1000 hektolitrów  n a  dobę. Należą one do siarczano-
ziemnych. ,,, , ,

J ■ (O. d. n.)

Drobne wiadomości.
Komisyja, o której w Nrze pierw szym  naszego p ism a 

donosiliśm y, że została w ydelegow aną z ram ienia  rządu, ce­
lem  rozpatrzen ia  się w brakach  naszego zdrojow iska i p o ­
dan ia  spojsbbów usuhięcia ich, rozpocznie ohrady sw e jw  cl. 
4 w rześnia. W  skład kojuiśyi w chodzą : 1) p. Julijusz F rie ­
drich, s ta rosta  ■ pow iatu  N o w o sąd eck ieg o , .jciko p rzew odn i­
czący; 2) R eferen t krajow y spraw  san ita rnych ; 3) D ocent 
Dr. A ntoni Mars, lekarz w olno-praktykujący w Krynicy; 4) De­
legat c. k. M inisteryjum  ro ln ic tw a; 5) p. Józef B raunseis, 
rad ca  budow nictw a przy N am iestnictw ie we L w o w ie ; G) D e­
legat galicyjskiej. Dyrekcyi dóbr państw ow ych; 7) p. Zygm unt 
Sokołow ski, zarządca z d ro jo w y ; 8) Dr. Leon Kopff, lekarz 
zakładu zdrojow ego w Krynicy; 9) Dr. H enryk Ebers, kien 
rowniK zakładu hydropatycznego.

O bszerny p rogram  obrad  komisyi obejm uje wszystkie 
punk ta , dotyczące tak  kwestyj sanitarnych, hygijenicznych, 
jakoteż adm inistracyjnych i budow niczych.

K rynica, dnia 12 sierpnia.
(§) W e środę dnia 7 sierpnia  przybył do naszego za­

kładu nam iestnik Galicyi Kazimierz hr. B adeni Już od ran a  
Krynica przyw dziew ać zaczęła św iąteczną szatę, by przyjąć 
dostojnego Gościa. F rz ą d  gm inny u progów  zakładu zdro jo ­
w ego w ystaw ił b ram ę tryjum falną, zdobną w  gierlancly cie­
m no-zielone z gałęzi św ierkow ych, na tle. których odbijały 
flagi o barw ach  m onarchii i kraju, w środku zaś jaśn ia ł 
transparen t. Łazienki przyozdobiono w zieleń i kwiaty, ubrano  
w różnobarw ne chorągw ieŁ-a ze szczytu dw orca zdrojow ego 
po raz pierw szy wiewały flagi, w itając Gościa naszego. O go­
dzinie w pół do dziew iątej w ieczór sadwy z m oździerza p o ­
w itały JE. hr. Badeniego, który w krótce przybył do bram y 
tryjum falnej. T utaj oczekiwali Go reprezen tanci w ładz rzą ­
dowych i autonom icznych, tudzież liczny zastęp gości zd ro ­
jow ych. T utaj pow itał p. N am iestnika burm istrz Znam irow - 
ski przem ow ą, zaznaczając radość  m ieszkańców  i nadzieję 
poszczególnego rozw oju Krynicy pod  energicznem i rządam i 
p. Nam iestnika. W  odpow iedzi p. N am iestnik podziękow ał 
za przyjęcie i ośw iadczył, że dołoży w szelkich starań , aby 
zapew nić rozwój Krynicy — widzi zaś jed n e  z rękojm i tego 
rozw oju w ybór tak  inteligentnego burm istrza, jak im  je s t p. 
Znam irow ski. Po pow itaniu  udał się p. N am iestnik przy 
dźw iękach hym nu ludow ego do Zakładu', gdzie przed dw or­
cem zdrojow ym  pojvjtany został przez zarządcę zdrojow ego 
p. Sokołow skiego i lekarzy rządow ych D ra Kopffa i D ra 
Bbersa.

P. N am iestnik zam ieszkał na pierw szem  p iętrze dw orca 
zdrojow ego. W  czasie kolacyi przygryw ała m uzyka zakła­
dow a, a obyw atele kryniccy urządzili na  cześć J. Ekscelencyi 
korow ód z pochodniam i.

P . N am iestnikow i tow arzyszyli w podróży pp. A dam o­
wie Skrzyńscy, hr. Męciński, p. A ugust Gorajski, p. Glanz, 
naczelnik dyrekcyi dóbr państw ow ych, p. Friedrich , S ta ro s ta  
now osądecki i kom isarz N am iestnictw a p. Korzeniow ski, se ­
kretarz  prezydyjalny p. Nam iestnika.

SKALNY GOŁĄB
SZKIC FR. HERITESA.

Przek ład  z hesk iego  JÓZEFY GRABOWSKIEJ.

Skończył śpiewał. —  rozm arzy ł, po rw ał tysiące 'serc, 
szczęśliwy B eppo ! A jak  szczęśliwą, jak  w zruszoną w ydaje 
się pow ażna m atrona , wychylająca się z jednej z lóż p a r te ­
row ych — i cóż się tu  dziwić, w szak jej dziełem  jes t jego 
pow odzenie. W szak to ona odkryła ten  drogocenny kamień, 
ona  go oszlifowała, uszlachetniła , ona kształciła go w naj- 
pierw szych europejskich szk o łach ; bez niej ten  pyszny głos 
byłby pozosta ł n a  zawsze ukrytym  w szarych korsykańskich 
skałach.

Znalazła go w Ajaccio, gdzie przebyw ała z m ałą swą 
Olunią, bo pow iedziano troskliw ej m atce, że ostre, m orsk ie  
pow ietrze okrasi rum ieńcem  blade liczka jej dzieciny.

P ro s tą  je s t historyja ich spotkania. P rzed  posążkiem  
M adonny śpiew ał jednego  w ieczoru mały ch ło p ezy n a— śpie­
w ał z czuciem, głosem  dźwięcznym  i pełnym  i drugiego 
dnia  w prow adzono go po m arm urow ych w schodach do w iel­
kiego pałacu. Zdziw iony dzieciak szeroko otw ierał oczy 
na  w szystko, co go otaczało, ale grzecznie pocałow ał rękę 
dobrej pani, pozw olił pogłaskać się po opalonej buzi i śp ie­
w ał wszystkie piosenki, jak ie  tylko u m ia #  A kiedy potem  
p rzeb rano  go w p iękną aksam itną kurtkę, czarne bujne kę­
dziory przykryto m odną czapeczką, a bose czerw one nóżki

obuto w piękne błyszczące trzew iczki, z radości klaskał 
rączkam i i łatw o, bez żalu rozsta ł się ze swemi.

Tego sam ego dnia jeszcze odpłynęli rodzice do dom u, do 
ubogiej rybackiej wioszczyny, zostaw iając B eppa w objęciach 
n iespodziew anego szczęścia. Gałą drogę mówili o tem  jego 
szczęściu z odcieniem  dobrodusznej zazdrości, całą drogę 
marzyli za niego —  szczęśliwy! szczęśliwy B eppo! Tylko 
stary M ateo, tak  zaw sze spokojny, dziś z niezwykle n iecier­
pliwym ruchem  zanurzał w iosła w szem rzące fa le ; tw arz 
jego, choć p o o ran a  zm arszczkam i, zaw sze jed n ak  pogodna, 
dziś była z a sę p io n a ; uśm iech tak  zaw sze łagodny i miły, 
dziś zm ienił się w  jak ieś bolesne, cierpkie skrzywienie. „My­
ślicie zawołał, w skazując n a  stado skalnych gołębi, lecą­
cych cicho po n ad  ich głow am i do brzegu. „Spróbójcie 
zam knąć jednego  z nich w złotej k la tc e  “ um ilkł, a m u ­
skularne jego ram ię z tak ą  siłą uderzyło w iosłem , że wy­
straszone fale, m rucząc głośno, rozbiegły się w nieładzie —  
po chwili m ówił dobitnie głosem  p ro ro c z y m : „W  końcu
rozbije złotą klatkę i zrzuci pę ta , k tórem i skuto jego ręce 
i spow ito jego duszę i wróci, w róci do nas, w naszęJnagie  
skały". Spojrzfeli nań  zdziwieni, czegóż-bo chce fen  stary  ? 
n ik t tego nie wiedział, n ikt nie m ógł go zrozumieć, i mały 
B eppo pew nieby go nie rozum iał także. A mały B eppo?  
Z ran a  podobały  m u się lśniące now e buciki, do w ieczora 
jednakże  p rzesta ły  już robić n a  nim  w rażenie —  o.t wszystko 
na  czem spoczęły jego oczy, wszystko, co go otaczało, było 
d lań  now ością, 'wywoływało jego podziw  i w dzięcznością 
przepełn iało  jego tkliwe serduszko. (C. d. n.)
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We czw artek o godzinie 6 rano  rozpoczął J. Ekscelen- 
cyja zw iedzać łazienki m ineralne i borow inow e, w ypytując 
się o najdrobniejsze szczegóły w urządzeniu  i adm inistracyi 
i na  wszystko m ając baczne oko. O godzinie 8 proboszcz 
ks. kanonik G ruszka odpraw ił w obec p. N am iestnika, re p re ­
zentan tów  w ładz i licznych gości kąpielow ych cichą mszę 
św. w kaplicy zakładow ej, poczem  p. N am iestnik zwiedził 
park , b ió ra  kasy pow iatow ej, inspekcyi politycznej, z'ajazd 
pod  Zam kiem , zakład hydropatyczny, niew ykończony jeszcze 
kościół rzym sko-katolicki, a w reB cie  u d a ł się do Słotw in, 
skąd w racając, kazał sobie okazać dom y pryw atne i wszędzie 
z wielką troskliw ością w glądał w stosunki sanitarnych u rzą ­
dzeń. Od godziny 11 przyjm ow ał J. Ekscelencyja p rzed sta ­
w ienia w ładz rządow ych i autonom icznych, tudzież udzielał 
pryw atnych posłuchań.

P o  południu  goście kąpielow i urządzili na cześć J. Eks- 
celencyi obiad. W  wielkiej sali balowej dw orca zdrojow ego 
zasiadło do stołu przeszło sto osób. P . N am iestnik zajął 
m iejsce m iędzy ks. A dam ow ą Lubom irską a hr. S tanisław ow ą 
z Iw anow skich T arnow ską. N aprzeciw  p. N am iestnika zajęli 
m iejsce gospodarze bankietu  : Józef h r Męciński i S tanisław  
hr. T arnow ski z Chorzelow a, tudzież p a n ie : hr. P o tw orow - 
ska i hr. Skórzew ska. W  czasie uczty przygryw ała m uzyka 
zdrojow a pod  kierunkiem  p. W rońskiego. P ierw szy to as t na 
cześć JE. N am iestnika w niósł hr. Męciński. P rzechodząc 
w krótkości dzieje pojedynczych dzielnic Polski, podniósł 
zadanie, jak ie  w obecnej chwili, dzięki łasce naszego Mo­
narchy, w udziale przypadło  Galicyi. Społeczeństw o z ra d o ­
ścią w ita  i przyjm uje p. N am iestnika, w idząc w nim  niespo 
żyta energiję i gorliwość, tudzież uznając jego zasługi, a we 
wdzięcznej pam ięci m ając zasługi jego ś. p. ojca. W  końcu 
polecał m ów ca opiece p. N am iestn ika nasze zdrojow isko, 
k tóre  je s t jed n em  z tych m ałych  kółek m aszyny społecznej, 
k tórej zadaniem  je s t  w yrobić następnym  pokoleniom  lepszą 
przyszłość.

W  odpow iedzi na  ten  to a s t przyjęty z zapałem , p. N a­
m iestnik rzekł co n astęp u je :

T ak  licznego i pow ażnego, a zarazem  tak  uroczego ze­
b ran ia  , k tórem  mnie szanow ni państw o dziś w Krynicy w i­
tacie, nie mogę przypisać pom im o słów życzliw ych, p rzed  
chwilą do m nie zwróconych, uznaniu  m oich zasług, których 
nie m a m ; tłóm aczę je  sobie jako chęć dodan ia  m i otuchy, 
oraz użyczenia m i poparcia. A m oże je s t ono także dow o­
dem , że uczuliście po trzebę dodan ia  mi ciepłego ducha ożyw­
czego, który od rodaków  pochodząc, w pracy znakom icie d o ­
pom aga. Pozw ólcie mi w  ten  sposób wytłóm aczyć sobie  ten  
objaw  dzisiejszy i raczcie, szanow ne panie  i panow ie, p rzy­
jąć  m oje najserdeczniejsze podziękow anie. H asłem  mojern 
je s t praca, nie dorywcza, lecz ciągła, nie bezm yślna, lecz sy­
stem atyczna i nie zniechęcająca s ię , lecz w y trw ała , p rzede- 
wszystkiem  o p arta  na dobrej w ierze i n a  zacnych środkach. 
P o d  tem  hasłem  pragnąłbym , w raz ze wszystkimi podw ładnym i 
mi urzędnikam i, stać się dla kraju  przykładem , jak  tem u k ra ­
jow i służyć m ożna i trz e b a , pozostając zawsze godnym  te ­
goż kraju  obywatelem . Pom im o licznych zajęć i szczególnie 
w tym  roku  licznych rozpoczętych p ra c , zjechałem  pod tem  
hasłem  tu ta j , i to w łaśnie w chwili pełnego se z o n u , by się 
naocznie przekonać o n iedostatkach, brakach, ujem nych stro ­
nach zakładu krynickiego, a z drugiej strony o sposobach 
i środkach, ja k  tym że najsnadniej zapobiedz. P ragnąłem  na 
podstaw ie w łasnego poznania  rozstrzygać o rzeczach, o k tó ­
rych rozstrzygać m o g łem , lub p rzedstaw ić centralnem u rzą ­
dow i spraw ę z tym  naciskiem , jak i tylko w łasne przekonanie 
nadać. może. W łaśnie dlatego, że staw iani p racę uczciw ą na 
czele m ego p ro g ra m u , m am  sobie za obow iązek myśleć dla 
pracujących o sposobach uprzyjem nienia im chwil odpoczynku 
dobrze zasłużonych, lub w zm ocnienia sił nadw ątlonych. I w ten  
sposób także Krynica na  myśl natknąć mi się musi, a racz­
cie mi wierzyć, że myśląc o niej, myślę także i o tych, k tó ­
rzy jej bardziej od n a s , tu w kraju zam ieszkałych, p o trze ­
bują, znachodząc tu  polskie, sw obodne pow ietrze. Aby więc 
zupełnie sw obodnie oddychać m ogli, trzeba jeszcze , by ono 
było i czyste i zdrow e pod  w zględem  fizycznym i m oralnym .

0  pierw sze się starać je s t m oim  obowiązkiem , jako  p rezesa  
dom en państw ow ych. By pow ietrze polskie było czyste i zdrow e 
pod  względem  m oralnym , n a  to po trzebuję  poparcia  i p o ­
mocy wszystkich kół obywateli k rajow ców ; o to poparcie 
proszę i na  nie zawsze liczę. W szfstk ie  te usiłow ania jednak 
nie w ystarczą , by ^robić z Krynicy miejsce pow abne i oży­
w io n e , jeżeli Krynica sam a nie potrafi sobie zasłużyć n a  
względy i sym patye pań  naszych. Kiedy zjechałem  w te  strony  
przed  dniam i kilkoma, u radow ała  m nie w iadom ość, że mi ła ­
skawi przyjaciele gotują w Krynicy p rzy jęc ie ; ale w yznaje 
o tw arc ie , była w tej radości i ch m u rą , gdy usłyszałem , że 
pan ie w nieni udziału brać nie będą. U w ażałem  to za dow ód 
niełaskaw ego usposobienia dla Krynicy, a rad , że się te o b ­
jaw y nie ziściły, nie mogę mej w dzięczności i radości daę 
lepszego w yrazu, jak  w znosząc ten  kielich n a  pom yślność 
pań  naszych polskich i polecając ich łaskaw ej opiece i sym- 
patyi zakład zdrojow y krynicki!"

Po przem ów ieniu  p. N am ies tn ik a , k tóre wywołało b u ­
rzę oklasków, zabrał głos p. W itold Skarżyński z P o zn ań ­
skiego, a zaznaczywszy uczucia W ielkopo lan , w zniósł to ast 
„Kochajmy się .“

P o  skończonej uczcie zarządzono dla upam iętn ien ia 
chwili w spólną zbiorow ą fotografię uczestników  obiadu na  
w erandach  dom u zdrojow ego, poczem  rozw eseleni biesiadnicy 
udali się do sali balow ej, gdzie na życzenie JE. N am iestnika 
tańczono aż do chwili odjazdu dosto jnegojG ościa .

O godz. 7 w ieczór p. N am iestnik żegnany przez, licznie 
zgrom adzoną publiczność, opuścił nasz zakład odprow adzony 
do Muszyny przez przedstaw icieli w ładz i wielu wybitniejszych 
osobistości z pośród  gości kąpielowych.

Z teatru. (?) P an i Żelazow ska m usiała słyszeć od kry­
tyki lwowskiej wiele pięknych rzeczy o roli swojej w O h n e -  
f  owskiej H rabinie Sarze, pochw ał więc kom unalnych p o w ta ­
rzać m e będziem y. R o la  pow yższa w rep ertu a rze  artystki n a ­
leży praw dopodobn ie  do ról popisow ych i przyznać trzeba, 
iż nie bacząc n a  szczupłe ram ki krynickiej oceny, efektowny 
w ytw ór kapryśnej myśli O h n e f a  tak  w cieniow aniu szcze­
gółów, jako też w ujęciu całości p rzedstaw iony nam  został 
znakom icie. T ow arzyszące artystce siły role swe spełniły su ­
m iennie, tak  że całość d ram atu  O h n e f a  w yw arła wogóle 
w rażenie n ad er korzystne. O prócz H rabiny Sary  m ieliśmy 
w ubiegłym  tygodniu Rozbitków  Blizińskiego, zabaw ną farsę 
Kobiety nerwowe, przepysznego M esa z  grzeczności oraz D om  
otw arty , w którym  p. R uszkow ski uraczył nas n a  skończenie 
doskonałem  w ykonaniem  drobnej roli W icherkow skiego.

Koncert. (?) —  5 S ierpnia  t. j. w ubiegły poniedziałek  
w tea trze  naszym  przepełn ionym  publicznością odbył się kon ­
cert znanego kom pozytora a zarazem  dyrektora  krynickiej 
orkiestry p. W rońskiego. B enefisant zbierał zasłużone oklaski, 
p. Frenkel-N iw ińska zm uszona niem al do k ilkakrotnego b i- 
zow ania, podtrzym ała wywalczone pierw szym  swoim koncer­
tem  w rażenie nad  w yraz sym patycznej śpiewaczki, szczególniej 
zaś po tężne w rażenie wywar) Żelazowski znakom item  w yko­
naniem  roli Ojca M arka w  drugim  akcie M ickiewiczowskich 
Konfederatów. \

To rfo w is k a  dublańskie zam ierza W ydział krajowy w y­
dzierżaw ić, a chcąc dopom ódz do rozw oju eksploatacyi torfu
1 -w prow adzenia gb w użycie jako taniego m ateryjału  opało ­
wego, d oda  dzierżawcy torfow isk bfezpłatnie przez fundusz 
krajow y zakupione maszyny do w ycinania i p rasow ania  ce­
giełek torfowych.

Dla zachęcenia konsum entów  istnieje pro jek t opalan ia  
torfem  gm achu sejm ow ego i innych budynków  krajow ych, 
a przyszli dzierżawcy torfow isk dublańskich m ają dostarczać 
tego opału po  pew nych kon trak tem  zastrzeżonych cenach.

W yb ryk  natury. W e wsi Pokrow sku, gubernii kazań ­
skiej, pow iła w tych dniach pew na w ieśniaczka dw oje n ie ­
żywych bliźniąt, zrosłych ze sobą piersiam i, m ających jed n e  
głowę. Głowa ta  nie była wcale po d o b n ą  do głowy ludzkiej, 
lecz m iała całkiem kształt głowy świńskiej, a naw et widać 
było dw a kły w ystające. P alce u nóg były zrośnięte.
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W operze berlińskiej pudczas przedstawienia „A id y%
M ą ż. Zostaniesz duszko sam a ? — Chciałbym  troszkę 

wyjść na  korytarz i wypalić papierosa.
Ż o n  a. D obrze, ale w racaj, jak  się entre-acte skończy.
W yszedł, w ypalił jednego  i d iugiego pap ierosa  i w ra ­

cać nie m y śli, w idząc go przechadzającego się b ile ter zbliża 
się do niego i zaprasza u p rze jm ie : „Może pan  zechce pójść 
do gabinetu, tam  naw et m ożna się p rzespać w ygodnie!" — 
„Ależ, m oja żona została w sali" —• odpow iada. — „To nic 
nie szkodzi, u nas tylko pani® słuchają cierpliwie, panow ie 
najczęściej śp ią  w gabinecie, bo proszę pana , czyż to  n iele- 
p ie j , jak  słuchać s ta rych , brzydkich i niem ających głosu 
śp iew aczek",

Na w ysta w ie .
Anielcia, przyglądając się W enerze Milońskiej.
— M am usiu , tej dziew czynce pew nie dlatego obcięli 

ręce, że ciągle trzym ała paluszki w buzi

W ogrodzie zoologicznym .
N a u c z y c i e l k a ,  —  M aniusiu. widzisz, to  je s t słoń!
M a n i  p s i  a. —  A czy jego także bocian  przyniósł?

Uspokojenie.
T urysta, spuszczając się w indą do kopalni, zauważył, 

że lina je s t m ocno przetartą .
— Jak często zm ieniacie linę ? — pyta g ó rn ik a , który 

m u towarzyszył.
— Go sześć tygodni, p roszę p a n a ; w łaśnie ju tro  m a­

my dać now ą.
Przynajm niej.
— P a n i ! pozw ól się zapytać, czy tw oje serce i ręka 

są  jeszcze wolne, a przynajm niej jedno  z dw ojga?

T o  co innego.
C h ł o p k a .  — Oj !  panie  po ruczn iku , żal mi mojego 

chłopaka, natrap i się też biedactw o, jak  będzie żołnierzem .
P o r u c z n i k .  — I ja  jes tem  żo łn ie rzem , i dość się 

m uszę natrapić.
C h ł o p k a .  — O!  to zupełnie co innego, p an  poru  

cznik nie uczył się nićzego. a mój chłopak je s t szew cem !

W iadom ości urzędowe c. k. Zarządu zdrojow ego w Krynicy,
Opłaty zdrojowe wynoszą na  cały sezon od osoby: Taksa kuracyjna

I. ki. 3 złr., za muzykę 3 złT. — Taksa kuracyjna II. Id. 1 złr. 50 et., za 
m iw k ę  1 złr. 50 et. — Lekarze i i eh żony, nauczMMjilki szkół ludowych, 
dzieci do  lat 10, służba i ubodzy są od opłat zdrojowych uwolnieni.

Lekarze ordynujący. R z ą d o w i:  D r. L . K opff „pod Orłem". — Dr.
H . E b e rs  w Zakładzie hydropatyeznym. — P r y w a t n i :  Dr. Z. A sh k en a zy  
„pod Pagatem ". — D r. J .  B la tte is  „pod Jeleniem ". — D r. A. L o re n tsk i 
„pod Litw inką". — Doc. D r. A. M ars w „Domu Szwajcarskim". — Dr.
B. S k ó rc z ew sk i w „W jtoldówee".

Apteka w domu „pod Krakusem".

C. k. Zarząd zdrojowy w łazienkach głównych.
C. k. Poczta i Telegrai „pod Zamkiem".
Biuro wywiadowcze „pod Potokiem", udziela bezpłatnie wszelkich 

wyjaśnień.
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złr. ct. złr. et. złr.j ct
_ 90 — 90 — 63__ 70 — 50 — 49
— 35 — 30 — 25
— 20 — 20 — 11

— 50 — 50 — —

1 (»0 1 60 1 12
1 30 I 10 — 91

— 80 — 70 — 56
— — — 30 — 30
— — 20 — 20
— —. — 6 — 6
— 50 — 50 — 35
— 35 — 35 ; — 25

__ 10 _ 10 _ 10
— 10 — 10 — 10
- 0 — 6 — 6

I .  W  g m a c h u  ła z i e n n y m  g łó w n y m .
Kąpiel m ineralna w anienna metodą S e h w a r t z a  

ogrzewana, dla dorosłych Klasa I ........................
•• ń ......................

Kąpiel dziecięca, obok kąpieli dla dorosłych . .
Kąpiel m ineralna n a s i a d o w u ...................................

I I .  W  c h o d n ik u  k r y ty m .
Kąpiel gazowa z kwasu w ęg lo w eg o .......................

I I I .  W  ła z ie n k a c h  b o ro w in o w y c h .
Kąpiel żelazna borowinowa Klasa I. . . . .

„ I I .......................
„ ,, „ dla d z i f j  . . . .

.. „ na n o g i .......................
„ „ ,. na r ę c e ........................

Okład borow inow y..........................................................
Kąpiel zwyczajna Klasa I .............................................

•• i l ......................................
J ł D o d a tk i  do  k ą p ie l .

Dwa litry  odwaru igliwiowego . . . . . .
Za użycie prześcieradła kąpielowego . . . .
„ „ ręcznika .....................................................

Uwaga. Ceny kąpiel w Maju, Czerwcu i W n w i iu  są zniżone o 30%  
Cennik c. k Zakładu hydropatycznego: I .  K ą p ie le :  A) Bilet n m  

kompletne procedury hydropatyczne przez cały dzień, tj rano, przed i po­
południu używać się mające, na  dni 7, dziennie po 75 et., kosztuje a  złr. 
25 et. Ten sam bilet na 6 dni po 75 ot. dziennie 4 złr. 50 et. B) Bilet na 
kompletne procedury t. j. na używanie procedur hydropatyeznyeh przez p i ł  Ą 
dnia, a względnie rano i przed poł. na  7 dni po 65 et. dziennie, kosztuje 
4 złr. 55 et. Ten sam bilet na  6 dni po 65 eent. dziennie, kosztuje 3 złr. 
90 ct. C) B ilet na  jednorazowe użycie procedury hydropatyeznej w jednym 
dniu 50 et. W łaściciel takiego biletu na jednorazową dzienną procedurę ma 
prawo użycia raz na dzień którejkolwiek z wszystkich procedur hydropaty- 
cznych pojedynczo lub w połączeniu. D ) B ilet na kąpiel rzeczną w zbior­
niku, luli natryskową 20 ct. — B ie l iz n a :  za 1 prześcieradło 10 et., za 1 
ręcznik 6 ct., za 1 koc w ełniany 20 et.

Uwaga. Ceny procedur hydropatyeznyeh są w czasie od 15 Maja do 
14 Czerwca włącznie tffcd 1 W rześnia do końca sezonu o 30%  z n iż o n e .
O bilety na  procedury i bieliznę zgłaszać się należy do kasy w Zakładzie 
hydropatyeznym. Każdemu Gościowi, bez różnicy, przysłużą za okaajhiem  
biletu w godzinach kąpielowych tj. od 6 zrana clo 2 popołudniu, tudzież od 
godziny 2 do 6 wieczór bezwarunkowo wolny wstęp d> Zakładu hydropa- 
tyeznego, a służba zakładowa obowiązaną jest każdego gościa, bez różnicy, 
obsłużyć w miarę żądania tegoż, w tym porządku, w "którym się do zużyt­
kowania procedur zgłosił.

Czytelnia gazet: w D o m u  Z d r o j o w y m ,  abonament od osoby na 
"jj&y sezon 1 złr.

Wypożyczalnia książek: w łazienkach m ineralnych. Ma dzieła w ję­
zyku polskim, francuskim , niemieckim i angielskim. Opłata, miesięczna ocl 
biorących 1 dzieło 1 złr., 2 dzieła 2 złr. — Kaucya 5 złr.

Ceny pomleszkań w domach rządowych od 50 et. do 2 złr. dziennie 
za pokój. Najdogodniej wybrać mieszkanie za przybycit®  do Krynicy, to 
wielka ilość mieszkań ułatwia.

Restauracye, kawiarnie i cukiernie: a) Z a k ł a d o w e :  w „Domu Zdro­
jowym" i „pod Koroną" (dla h y d r b p a t ó w ) .  b) P r y w a t n e :  „pod Trzema 
Różami", „pod Dębem", „w W ilii U ła n lj ,  „pod 3-ma Koronami" (izraelic-ka).

Powozy, fijakry i wózki góralskie: przy Dworcu kolei w Muszynie. 
Cena po 1 złr. 50 et, clo 3 złr.

Spostrzeżenia Stacyi Meteorologicznej c. k. Zakładu zdrojowego w Krynicy on dnia i do 10. sierpnia 1889.

D
n

ia

S t a n b a r o m e t r u C i e p ł o t a S t a n  n i e b a Kierunek i moc wiatru P o s t a ć  i  k i e ­
r u n e k  c h m u r

O z o n O p a d U w a g a
deszcz
grzm ot

błyskawice

L in i je  p a r y s k i e T e r m o m e t r  d e ls . czyste 0 zacŁm, 10 Cisza 0 najsiln. 10 z nocy z Unia mierzono
o godz. 
7 rano

o godz. 
7 rano

o godz. 
2 pop.

o godz. 
9 w.

godz. 
7 rano

godz. 
2 pop.

godz. 
9 w.

godz. 
7 rano

godz. 
2 pop.

godz. 
9 w.

godz. 
7 rano

godz. 
2 pop.

godz. 
9 w.

godz. 
7 rano

godz. 
2 pop.

godz. 
9 w.

godz. 
7 rano

godz. 
9 w.

4 318.1 318.2 318.2 15.1 18.8 16.2 10 2 2 0 2 0 m C c 8 7 0.41 S
5 317.5 316.6 316.2 16.2 2 0 .1 17.4 0 8 8 1 2 0 — d d 7 7 — SN
6 316.3 316.6 316.6 17.5 20.1 17.5 8 8 0 0 1 0 ck k — 7 6 — N
7 316.7 316.9 316.9 17.5 20.1 16.2 10 5 5 0 2 1 d k k 8 7 — M C  od godz. 10 rano deszcz 

do godziny 11 rano.

8 317.2 317.2 317.3 17.5 18.8 17.5 5 5 8 I 2 0 k k d 7 6 1.15 SN
9 317.2 317.4 317.2 16.2 20.0 17.5 8 5 10 1 2 1 k ck d 7 7 — ssw

10 316.8 317.0 316.6 17.5 18.8 17.4 8 5 8 1 0 0 c k d 7 6 — s
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XI. Lista Gości zdrojowych w  KRYNICY, przybyłych od dnia 6. do 12. sierpnia 1889.

L. p. 
k j

i  m i ę .  N a z w i s k o  i  g o d n o ś ć Zkąd p rzyb yw a Pomieszkanie OsÓD

1799 Zwanziger Kifka, w y ro b n ic a ..................................................................... z Kańczugi u Nadia 1
1800 Engellender Lea, .................................. ..... ............................ z Frysztaka u * 1
1801 Aschkenasy Sara. „ z tow arzyszka........................................ z Drohobycza u 2
1802 Hónig Rachela, „ ............................................................... ' z Tymbarku w „ 1
1803 Weiwel Pesche, ,, ..................................................................... u ,, 1
1804 Mandelbaum Maryjem, wyrobnica .......................................................... z Lublina u „ 1
1805 Pisch Małke, wyrobnica z to w a rz y s z k a .............................................. z Żółkwi pod 3 koronami -2
1806 Schuldberg Jente, żona kupca z tow arzyszka...................................... z Król. Polskiego « r 11 2
1807 Beuger Leonora, żona k u p c a ..................................................................... z Podgórza „ Koleją 1
1808 Kuśmirak Golde, żona kupca z c ó r k ą .................................................... z Król. Polskiego 11 11 2
1809 (Sjucksmaun Izrael Wolf, kupiec z synem .............................................. z J5 JJ „ 3 Koronami 2
1810 Lehnstuhl Kubi, kupiec z f a m il i ją ......................................................... z Warszawy » 5' ?) 4
1811 Zielińska Antonina, żona yicedyrektora Banku handl. z matką i synem z „ Zamkiem 3
1812 Olszanicki Ignacy, c. k. komisarz straży sk a rb ................................... z Brzozowa „ Ptaszkiem 1
1813 Fiensant Maryja, kupcowa z towarzyszką i sy n e m ............................ z Warszawy w Alfredówce 3
1814 Horowitz Zofija, kupcowa z f a m i l i j ą .............................................. z Nowego Sącza w 4
1815 Kreindla Roza, k u p c o w a ........................................ .................................. ze Lwowa w 1
1816 Trzmielowa Ewelina, żona c. k. radcy sądu kraj. z córką . . . z Krakowa w 2
1817 Juwiler Fani, żona kupca z f a m i l i j ą .................................................... z Antwerpii pod Opatrznością <.-*O
1818 Bereś Emilija, s p e d i t e u r .......................................................................... z Podwołoc-zysk „ Zamkiem 1
1819 Birenzweig Bernard, adwokat z d z ie ć m i ........................................ • z Król. Polskiego w Willi Bronisławy 3
1820 Ks. Oleksy Józef, proboszcz . ......................................................... z Górki kościelnickiej pod Pagatem 1
1821 Kawalerska Aniela, wdowa po doktorze z córką.................................. z Krakowa fi ?■ 2
1822 Chamiec Ant., ck. szamb., poseł do sejmu i rady państ. z fam. i służbą z Wiednia „ Węgierską koroną 7
1823 Pachinger Karol, naczelnik poczty z fam ilija................................... ze Lwowa » 11 4
1824 Kraszewska Antonina, właśc. dóbr z s y n e m ........................................ z Rosyi „ Złotą bramą 2
1825 Krause Aleksandw, akademik z towarzyszek * . ' ■ • ■ • I ’ • z Krakowa w Hotelu warszaw. 2
1826 Chamiec Antoni, właść dóbr z f a m i l i j ą ....................... ..... z Kijowa pod Węgierską koroną 3
1827 Schiff Oyla, kupcowa .............................................. .................................. z Tarnowa „ Łososiem 1
1828 Saiwart Jakób Józef, rabin z żona i służącym .................................. z Ostrowa (Kr. Pol.) u Brauna 3 . !
1829 Paderewska Laura, o b y w a te lk a ............................. ..... ............................ z Krakowa pod Kościuszką 1 |
1830 Lewicki Włodzimierz kand adw............................. ....................... ze Lwowa w Hotelu warszaw. 1
18:31 Szabelski Władysław, urzed. Tow. ubezp. z ż o n a ............................. z Krakowa 2
1832 Stojowsld Zdzisław, właśc. dóbr z żona i s łn ż a c a ............................ z Stanisławowa w Willi Flora 3
1833 Almasy Wincenty, c. k. szam belan......................................................... z Pesztu w Hotelu warszaw. 1
18:34 Oborski Wacław, obywatel . .........................................■. . . z Husowa 1 j
1835 Hesss Kornelija, wdowa po urzędn. z córką i służącą . . . . z Krakowa u Maksowej 3
18:36 Juczyk Genowefa, oby w. z c ó r k ą ......................................................... z Wilna : w Willi ułana 2
1837 Kordys Katarzyna, obyw. z dziećmi i s ł u ż ą c ą .................................. ze Lwowa w „ 4
1838 Lissowski Aleksander, obyw. z żoną . . . . . . . . . . z Litwy na Wawelu 2
1839 Rościszewski Stanisław, były regent‘z żoną . . . . . . . . z Król. Polskiego pud Koroną Nr. 5 2
1840 Barcikowski, kupiec z żona i c ó r k a ................................................... z Pognania w Alfredówce 3
1841 Postruski Włodzimierz, właścicM d ó b r .............................................. z Wojniłowa w Zakładzie dyjetetycz. 1
1842 Dr. Piłat Tadeusz, profesor uniwersytetu . ......................................... ze Lwowa w 1 i
1843 Kłosowski Aleksander, kasyjer. miejski z żoną i córką....................... z Krakowa u Malarza O
1844 Zubrzycka Ńalwina, żona c. k. nadradcy skarb, z famil. i kucharką ze Lwowa w Szkol# 4
1845 Hansbrandt Edward, urzędnik k o le jo w y ............................. .....  . z Warszawy pod Lipą 1
1846 Ks. Fox Franciszek, katecheta gimnaz........................ ..... z Nowego Sącza „ Gwiazdą 1
1847 Lacki Hipolit, obywatel z żona i s y n e m .............................................. z Król. Polskiego 55 » 3 .
1848 Lubicz Zdzisław, prywatny z żona i sy n e m ........................................ z Bukaresztu n 11 3
1849 Kossowska Emilija, żona d o k t o r a .......................................................... z Król. Polskiego 11 W 1
1850 Gailer Feige, wyrobnica ........................................................................... z Nowego miasta u Luksa 1
1851 Perlman Chaje, wyrobnica.......................................................................... z Dzikowa u 1
1852 Borkowski Kazimierz, dzierżawca dó b r................................................... z Iwaszkowic pod Rybą 1
1853 Grossbard Ewa, kupcowa z f a m i l i j a ................................................... z Warszawy „ Wandą 3
1854 Seidel Honorata, żona prowizora z siostrzenicą . . . . . . . z Rosyi „ Cisem 2
1855 Bieliński Józef, właśc. dóbr z żoną i s i o s t r ą .................................. z Sierczy » 11 3
1856 Wojciechowska Michalina, żona właśc. dóbr z siostrami . . . . z Król. Polskiego „ Białą różą 3
1857 Gorayska Helena, właścicielka dóbr z córką i służącą....................... z Umieszcza » V J’ 3
1858 Zajączkowska Otylija, żona q. k. kontrol. pod. z towarzyszką z Rzeszowa „ Wisłą 2
1859 Łukasiewicz Ignacowa, właścicielka dóbr. z pokojową....................... z 5J » n 2
1860 Szostakowska Oktawija, wdowa po doktorze med. z córką . . z Rosyi w Zakładzie dyjetycz. 2
1861 Dr. Kopff Józef, adwokat kraj. z ż o n ą .............................................. z Krakowa w 2
1862 Załęski Julijan, emeryt z c ó rk ą ............................................................... z W arszawy W¥V 11 11 2
1863 Mankielewicz Michał, k u p ie c ............................. .... ................................... z » pod Akacyą 1
1864 Tur Katarzyna, żona p u łk o w n ik a ......................................................... z Rosyi n ii 1
1865 Szulc Zofija, właścicielka dóbr ............................................................... z Król. Polskiego „ Kościuszką 1
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L. p. l i n i ę ,  N a z w i s k o  i  g o d n o ś ć Zkąd p rzy b y w a Pomieszkanie Osób

1866 Taubenfeld Eugenia żona kandydata adw.............................................. z Sanoka pod Opatrznością 1
1867 Adolf Henryka, córka rządcy dóbr z familiją i służącą . . . . z Drohobycza 5
1868 Milski Julijan, c. k. oficyjał poczt, z żoną i có rką ............................. ze Lwowa u Rogozińskiej 3
1869 Walewska Franciszka, właścicielka dóbr z córką i towarzyszką z Rosyi pod Wisłą nO
1870 Singer Eugenia, żona urzędnika kolej, z towarzyszką....................... z Bukowiny „ Zegarem 2
1871 Baraniecka Teodora żona nrzed. z mężem i służacó . . -. . '  . z Warszawy „ Szczerbcem 3
1872 Sigal Eifka kelnerka z f a m i l i a ............................................................... u Luftglasa 3
1873 Tchórznicki Konstanty Dyrek. lilii Banku hipot. z żoną i służącą . z Krakowa pod W. Koroną 3
1874 Kisielińska Boża żona inspektora ■ .................................................... z Tarnopola „ Pagatem 1
1875 Langrok Bernard doktor praw z b r a te m .............................................. z Krakowa 2
1876 Heurteus Karol doktor praw ..................................................................... z „ Białą różą . 1
1877 Jeziorańska Marya o b y w a te lk a .........................................................  . z Król. Polskiego n ł? 55 1
1878 Jakubowicz Aniela p ry w a tn a ......................................................... ■ . z Czerniowiec „ Góralem 1
1879 Sądecka Emilia, żona notaiyusza, z dzieckiem i służącą . . . . z Żywóa w Hotelu warszawskim OO
1880 Włoszyński Ferdynand urzędnik m a g is tra tu ........................................ ze Lwowa w Willi Flora 1
1881 Hr. Romer Antoni, właściciel dóbr z ż o n a ........................................ z Rosyi w 2
1882 Orłowski Oktaw ., ................................................................ z Połowca (Gfalicyja) w Hotelu warszawskim 1
1883 Mazaraki Olimpia, właścicielka d ó b r ................................................... 'z Król. Polskiego' w Willi Flora 1
1884 Dr. Leo Artur, adwokat . . ......................................................... z Krakowa w Hotelu warszaw. 1
1885 Sądecki Bronisław, notaryusz........................................ ............................ z Żywca W !! » 1
1886 Blumenfeld Henryk, lekarz k o le jo w y .................................................... z Belgradu (Serbia) w 1
1887 Zabłocka Kazimiera, obywatelka, ze s łu ż ą c ą ........................................ z WKs. Poznańskiego w Zakładzie dyjetety cz. 2
1888 Kolbińska Franciszka, żona ekspedytora stacyi, z siostrą . . . . z Warszawy pod Wisłą 2
1889 Ilgner Joanna, żona przedsiębiorcy......................................................... 55 51 1
1890 Kolbauer Ohaim, kupiec, z k u c h a r k a ........................................ .....  . z Żmigrodu „ Koleją państw. 2

j 189.1 Krem er Bronisława, przy familii.......................  ....................... z Krakowa 1
! 1892 Weiss Fani, żona kupca, z to w a rz y sz k a .............................................. z Tarnowa ■3 koronami 2

1893 Eisenberg Frimcie. żona kupca, z to w a rz y sz k a .................................. „ Koleją 2
1894 Sperling Roza, żona kupca, z s y n e m ....................... ............................ z Rzeszowa ., 3 koronami 2
1895 Siegreich Schifre, żona w y ro b n ik a .................................................... z Król. Polskiego „ Tygrysem 1
1896 Maliniak Rachela, żona rękodzielnika, z c ó r k a .................................. z Warszawy „ 3 koronami 2
1897 Ungar Salamon, kupiec................................................................................ z Krakowa „ Koleją 1
1898 Erie Ignacy, e. k. kapitan..............................................  . . . ze Lwowa w Domu zdrój. 1
1899 G-oldlust Anua, żona k u p c a ..................................................................... z Król. Polskiego w Romanówce 1
1900 Feintuch Leon, kupiec ................................................................................. z Krakowa 1
1901 Weinlich Karol, a g e n t ................................................................................ z Wiednia w Willi Bronisławy 1
1902 Karczewska Wanda, właścicielka d ó b r.................................................... z Król. Polskiego w Alfredówce 1
1903 Orłowski Jan, dyrektor rach. c. k. Namiestn. z żoną i służącą. ze Lwowa pod Białą różą £>O
1904 Częstochowska Fany, k raw co w a.............................................. ..... z Częstochowy „ Węgrem 1
1905 Dziubińska Filomena, k u p c o w a ............................................................... z Krasnego ?j n 1
1906 Lieblich Golcie, przy rodzicach, z to w a rz y sz k ą ................................... z Krakowa „ Kanarkiem 2
1907 Borgoni Stanisława, wdowa po urzędniku sąd. z towarzyszką . z Warszawy „ Koróną 2
1908 Mieczkowski Piotr, właściciel dóbr, z towarzyszem . . . . . z Podola „ 3 różami 2
1909 Pflffer Jadwiga, żona m ajo ra ..................................................................... z Ołomuńca 5> 55 55 1
1910 Towski Jan, obywatel ................................................................................. z Król. Polskiego 55 5* 55 1
1911 Komierowski Konstanty, właściciel d ó b r .............................................. z Warszawy „ Koroną 1

Razem rodzin 113, osób 216
Suma poprzedniej listy rodzin 1940, osób 3346

Ogólna ilość od 15. maja do 12. sierpnia 1889 r. rodzin 2053, osób 3562.

VIII. Lista Gości w  ŻEGIESTOWIE, przybyłych od dnia 4. do II. sierpnia 1889.
L. p. l i n i ę ,  N a z w i s k o  i  g o d n o ś ć Zkąd p rzy b y w a Pomieszkanie Osób

280 Herzbaum Balbina* k u p c o w a ..................................................................... z Tarnowa Alojzówka Nr. 19
i

1
281 Weis Sabina, k u p co w a ......................................................... ..... z 5) „ 19 i
282 Forsgang Rachel, kupcowa......................................................... ..... z Mielca Stare łazienki n  5 1
283 Friedrich Emilija, p r y w a tn a ..................................................................... ze Lwowa Zegotka ., 28 1
284 Jaszek Michalina, wdowa po u r z ę d n ik u .............................................. „ 28 1
285 Makarewicz Tytus, naczelnik stacyi Gorlice z matką i bratową z Gorlic 8 3
286 Grocholski Roman, właśc. dóbr z żona.................................................... z Rożyska Dom zdrojowy „  1 2
287 Konaniec Dymitr, kapitan z ż o n a ......................................................... z Sanoka Wodospad „  15 2
288 Gorczyńska Henryka, właśc. d ó b r ........................................ ..... z Brzeźnicy Karolówka „  17 1
289 Malewicz Adela, nauczycielka..................................................................... ze Lwowa Alojzówka „  5 1
290 Armółowicz Stanisław, przem ysłow iec.................................................... z Krakowa Zegotka „ 29 1
291 Tertelbaum Meier, k u p ie c .......................................................................... z Kołaczyc Potok 4 1
.292 Kotowicz Szymon, z ło tn ik ......................................................... ..... z Bochni 55 „  2 1
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II
I m i ę ,  N a z w i s k o  i  g o d n o ś ć Zkąd p rzyb yw a Pomieszkanie Osób

293 Willheim Ludwiku, kupcowa, 2 dzieci i s ł u g a ................................... z Krakowa Dom zdrojowy ,, 13 4 :
294 Bresiewiez Tadeusz, dr. praw, kandyd. adwok....................................... z Alojz ówka „ 33 1
295 Kuszpeciński Teodor, c. k. radca sądu kraj. wyż. z żoną i córką . z 33 >3 3 3
.296 Mierzwińska A n to n in a ................................................................................ Z Iiarolówka „ 3 2
297 Gliński A., p ro b o s z c z ................................................................................. z Mikłaszowa Alojz ówka „ 5 1
298 Dr. Czajkowski Robert, adwok. kraj. . ............................. .....  . ze Lwowa Wodospad „ 13 . 1
299 Jaworski Apolinary, n a u c z y c ie l............................................................... z Rohatyna Alojzówka „ 17 1
300 V. Olchwary Wojciech, skrzypek a r t y s t a .............................................. z W'ęgier Hotel „ 3 1
301 Kiss Ludwik, skrzypek a r t y s t a ........................................ ..... z Hotel ,. 3 1
302 Dr. Czyński C z e s ł a w ................................................................................ z Krakowa Zegotka „ 29 1
303 Fleeker Julijusz, k u p i e c .......................................................................... ze Lwowa Hotel „ 7 1
304 Ehrlich Herman, n a u c z y c ie l ..................................................................... z Nowego Sącza Potok 1 1
305 •Łuszpiński Włodzimierz, notaryjusz . .................................. z Komarna Zegotka „ 22 1 ■
306 Gołaszewski W ładysław,Srłaśc. d ó b r .................................................... z Tsn-gowiska Alojzówka „ 32 1
307 Dr. Mansfeld M. z ż o n ą ........................................................................... z Wiednia Zegotka „ 10 2
308 Szczuciński Władysław, pułkownik .......................................................... z Krakowa Zegotka „ 19 3
309 Tannenbaum Cilli z siostra i 6 dzieci . . . . . . . . . . z Łańcuta Potok 2 8
310 Salpeter Salamon, k u p i e c .......................................................................... z Mielca Hajzlówka „ 1 1
311 Schlein Kalje, k u p i e c ................................................................................ z Borysławia Potok „ 5 1
312 Łoziński Stanisław, inżynier z żona.......................................................... z Nowego Sącza Dom zdrojowy 2
313 Traczewski G u s ta w .......................... ........................................................... z Krakowa r 5} 1
314 Ks. B ra tk o w s k i.......................................................................... ze Lwowa 1 j
315 Ks. Lubomirski Adam, wł. dóbr. z ż o n a .............................................. z Mierzcńca 2
316 Mazaraki M., właśc. dóbr z żona i d z ie ć m i........................................ z Wodynia 4
317 Mazarakowa Augustowa, właśc. dóbr z dziećmi . . . . . . . z Krakowa 3
318 Hr. Drohojewska, właśc. d ó b r ............................................................... ■ i
319 Boniecka, właśc. dóbr z córką . .......................................................... z Król. Polskiego • . 0 [
320 Hr. Skórzewski, właśc. d ó b r ..................................................................... z Poznania 1
321 Hr. Ostrowski Witold, właśc. d ó b r ......................................................... z Krakowa 1
322 Strzelecki B............................................. .............................................. z 1
323 Orłowski Jan, właśc, dóbr.......................................................................... z Król. Polskiego 1
324 Hr. Stadnicki T., właśc. dóbr . .................................................... z Tarnowa n 3? 1
325 Hr. Woj#niecki, właśc. d ó b r ..................................................................... z Król. Polskiego !?• 3? 1
326 Hr. Sułkowski, właśc. dóbr . . . . . . . . . . . . . z Poznania 1
327 Komierowski Konstanty, wł. dóbr . . . ......................................... z Król. Polskiego 3) 1
328 Skarżyński, wł. d ó b r ................................................................................ z Poznania 1
329 Czubski J a n ............................................................................................ ze Lwowa 1
330 Dr. Mańkowski Wiktor z żona ................................................................ z Rohatyna 33 w 2
331 Dr. Żarnowski Jan . ................................................................................. z Serajewa j; j? 1 i
332 Gołąb W............................................................................................................ z D. Tuzla „ 1
333 Niedżwiecka W. z c ó rk i" '. . . ' . . . . . . . '. ■ ze Złoczowa 2
334 Sadowska u t l w i n a ...................................................................................... z Krakowa 1 !
335 Kleczkowski A..................................................................... ............................ z 1
336 Dziubińska F .................................................................................................... z Krosna » 33 1
337 Krawczyński Władysław, sędzia ................................................................ z Krynicy 33 33 1
338 Dr. Hawliczek B o g u s ła w .......................................................................... z Krakowa 31 31 1
339 Ramult K.......................................................................................................... Karolówka Nr. 1 1 1

Razem rodzin 60, osób 90
Suma poprzedniej listy rodzin 317, osób 558

Ogólna ilość od 15. maja do II. sierpnia 1889 rodzin 377, osób 648.

T re ść  n u m eru . Kalendarz. — Rzut oka na geograficzne rozpołożenie zdrojów i zakładów leczniczych w Polsce, skreślił dr. B. Skórezewski (ciąg dalszy). 
Skalny gołąb, szkic P r. H eritesa, przekład z czeskiego Józefy ©ifpiowskiej. (Odcinek). — Drobno wiadomości. — Drobnostki hum orystyczne. — W iado­
mości urzędowe c. k. Zarządu zdrojowego w Krynicy. — Spostrzeżenia staeyi .meteorologicznej c. k. Zakładu zdrojowego w Krynicy od dnia 4. sierpnia 
do 10. sierpnia 1889. — KI. L ista Gości zdrojowych w Krynicy, przybyłych od dnia 6. sierpnia do 12, sierpnia 1889 r. - -  YIII. L ista Gości w Że­

giestowie, przybyłych od dnia 4. sierpnia do 11. sierpnia 1889 r. — Ogłoszenia.

Kraków, ul. Gołębia L. 5, I. piętro.
 ->*<«-------

Szkoła prywatna żeńska 8-klasowa z Pensyjonatem 
LUGYI ŹELESZKIEWICZÓWNEJ 1

1

przyjm uje d o  z a p i s u  na rok 1889/90 uczennice m iej- p  
scowe i dochodzące. 4 5 Ł

Naukę rozpocznie m iędzy 1. a 8. września, p
SŚaBSrtBt-SBSiiBi E S ' S E I tS B i l a t  1 ń a  ..-ZM .b o b c ł I

Dwie wsie
w  pow iecie wielickim położone, je d n a  3 mile, d rag a  
4 1/3 mili od K rakow a odclaionejtbardzo dobrze zago­
spodarow ane, w raz z lasam i, inw lfhtarzem  żywym i 
m artw ym  i t. d., lub bez tegoż, są k a ż d e g o  c z a s u  
z wolnej ręk i, razem  lub osobno, do sprzedania. 
B u d y n k i  m i e s z k a l n e  i g o s p o d a r s k i e j ^  b a r d z o  

d o b r y m  s t a n i e .
Bliższa w iadom ość w  kancelaryi adw okackiej D r a  
J ó z e f a  M o p f l a  w Krakowie, ul. S to larska  Nr. 15. 

JK s r  W szelkie pośrednictwo w ykluczone.
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WODY MINERALNE KRYNICKIE
okazały się na podstawie długoletnich doświadczeń nader skutecznemi:

1. W  niedokrew ności u dzieci dotkniętych krzyw icą kośćca (R hachitis), tudzież zołzam i (Scrophulosis).
2. W  przew lekłych nieżytach przew odu  pokarm ow ego, połączonych z uporczyw ą b iegunką, tak  często trudnych  do

usunięcia, zw łaszcza u dzieci wątłych.
3. W  neurasthenii, —  osłabieniu nerw ów em , —  połączenia wapna, obok soli żela za w ych , w p ływ a ją  znakomicie na 

ogólny stan chorego, jak to stw ierdziło wielu n ow szych neuropatologów.
4. W pom azaniach  nocnych, nasien io toku  i t.. p., jeżeli zboczeniom  tym  tow arzyszy niedokrew ność i rozdrażnien ie

nerw ow e.
5. P rzeciw  Rlednicy (Ghlorosis) i B iałaczce (Leukaem ia) pow szechnie znaną je s t znakom ita działalność wody kry­

nickiej ze zdroju  „Głów nego".
6. W  nieżytach przew lekłych pęcherza  i m iedniczek nerkow ych, w przew lekłem  zapaleniu  nerek , wody krynickie

okazały się n ad e r skutecznem i.
7. Woda ze zdroju słotwińskiego (szczaw a m agnow o-żelazista , lekko rozw alniająca) znakomicie działa jako środek 

d yje te tyczn y (podaw ana zam iast zwykłego n ap o ju , z m ałym  dodatkiem  w ina lub sam a) we w szystk ich  sta­
nach niedokrewności i osłabienia, szczególniej w  następstwie cierpień narządu płciowego u kobiet. ts io

Z am ów ien ia  n a  ro zse lk ę  w ód  m in era ln y ch  k ry n ic k ic h  p rzyjm u je C. K. ZARZĄD ZDROJOWY W  KRYNICY.

KEFIR
zalecany przez pp. Lekarzy d la osób niedokrew nych, 
nerw ow ych i potrzebujących  szybkiego odżyw iania, za­
m aw iać m ożna p rzy  źródle głównem w  żę tyc za rn i, na

następujących  w a ru n k a c h : 4 4
Zamawia się najm niej tygodniowo. — Odbierając przy źródle, pł^gi 
się 2 złr. 10 cent., f  odstawą do domu 2 złr. 24 cent. za 7 flaszek. 
Zamówienia przyjmuje się od godziny 11 rano do 1 w południe, lub 
5 do 6 wiecz. — Kto zamawia odrazu 10 flaszek, otrzymuje jedena­
stą bezpłatnie. — Kefir odbierać można w godzinach rannych od 6 

do 8 i popołudniu od 3 do 5. — Kaucya na flaszkę 50 cent.

H T  P I W O  S Ł O D O W E
wyrobu Konstantego Wiszniewskiego

aptekarza w Krakowie, polecone przez Towarzystwo Lekarskie krakow­
skie na wniosek Komisyi przemysłowej tegoż Tow arzystw a, pismem 

z d. 24. kw ietnia 1889 L. 338.
Piwo słodowe użyć można w Katarach gardła, płuc, żołądka i kiszek.
illŁsr S p o s ó b  u ż y c i a :  Dorosłe osoby używać moga przed południem, 

przed wieczorem, oraz idąc na spoczynek.
Nabyć można w Krynicy w aptece p. H. N i t r ib i t a ,  w Szczawnicy 

w aptece p. K, J e z ie rsk ie g o . — Cena flaszki 3 6  ct. 6 10

FABRYKA CHEMIUZNO-KOSMETYGZNA
E D W A R D A  K I E R N I K A

w K ra k o w ie, R y n e k  Nr. 3 0 ,
ma zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, iż uwzględniając roz­
liczne potrzeby i wymagania stałych swych Odbiorców, zaopa­
trzoną została na s ezon l e t ni  we w szelk ie artykuły chem i- 
czno-kosm etyczne i w ytw orne parfum eryje wyrobu krajo­
wego, nieustępującemi w niczem francuskim i angielskim, — jak 
niemniej we w szelkie przybory toaletow e, kasetk i w yp eł­
niane perfum am i, podstaw ki na flakony, E tui podróżne itd.

C eny n ader um iarkow ane. 5 6
J ó z e f  m i iń s l t i .

r r r i  i i i i y i i i i i i i i i i i i t i t i t i t i  n  -
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Majątek ziemski ZBLUD0WICE
w  Królestwie Polskiem, w powiecie Stopnickim,

graniczący bezpośrednio  z zakładem  kąpielow ym  Busko 
d o  s p r z e d a n i a ,

Rliższą w iadom ość pow ziąć m ożna n a  m i e j s c u ,  lub 
u Z y g m u n t a  S o k o ł o w s k i e g o ,  c. k. zarządcy 

zakładu zdrojow ego w  Krynicy. 2 5
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A. SZUBERT FOTOGRAF W KRAKOWIE
u l i c a  K r u p n i c z a  N r .  7,

w  Szczawnicy w  Dworcu Gościnnym.
Fotografuje Portrety z ulepszeniami momentalnemi, zdejmuje Grupy 
do 100 o sóbyk  Krakowie, w Szczawnicy do 30 osób w salonie. 

Są do nabycia najnowsze widoki Ta tr, Pienin i Szczaw nicy.
Fotografije  na turalnej w ielkości oryginałów  „Lituanii" Grotgera, jak  rów nież 
o b ra z u : „Kościuszko pod Racławicami", w  niew ykonyw anym  dotychczas 

form acie w ielkości 1 m etr 20 centym etrów . 10 14
Polecając się Szanow nej Publiczności, up raszam  o łaskaw e względy.
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Odpowiedzialny redaktor Andrzej Szyjewski. W drukarni Związkowej w Krakowie, pod zarządem A. Szyjewskiego


